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ANDRZEJ SLISZ

PRASA POLSKA NA BIAŁORUSI PRZED 1921 R. .

Czasopiśmiennictwo polskie na ziemiach białoruskich rozwinęło się do­
piero podczas pierwszej w ojny światowej, choć próby jego zorganizowania 
podjęte zostały już o sto la t wcześniej. Założona w okresie sukcesów wojsk 
napoleońskich „Gazeta Tymczasowa M ińska” (1812) upadła z chwilą ich 
klęski1. Przyczyną likwidacji wydawanego przez jezuitów „Miesięcznika 
Połockiego” (1818— 1820) stało się wydalenie zakonu z granic cesarstwa 
rosyjskiego2. Znaczenie obydwu wspomnianych czasopism było m argine­
sowe, zarówno z uw agi'na  ich krótkotrwałość, jak  i fakt, że skromne za­
potrzebowanie na słowo drukowane szlachty polskiej zamieszkałej na Bia­
łorusi w  pełni zaspokajało Wilno. Istniejący tam  od połowy XVIII w. żywy 
ośrodek czasopiśmienniczy obejmował swoim zasięgiem całe północno­
-wschodnie, a częściowo i południowo-wschodnie kresy dawnej Rzeczypo­
spolitej. W m iarę kurczenia się i zanikania — pod naporem  politycznych 
represji i policyjnego nadzoru — prasy wileńskiej, funkcje jej zaczęły 
w pewnym  stopniu przejm ow ać pism a polskie znad Newy.

D yskrym inacyjna polityka rządu carskiego, szczególnie uczulonego 
na wpływ y polskie w  tzw. „guberniach zachodnich”, ograniczyła tam  po 
1863 r. język polski do tego stopnia, że jedynym  jego przypom nieniem  ze­
w nętrznym  były wiszące po urzędach napisy: „mówienie po polsku zabro­
nione” . Umieszczano je najczęściej obok tabliczek zakazujących plucia na 
podłogę. W tych w arunkach nie mogło być mowy o powstaniu jakiegoś 
stałego czasopisma. Dopiero przeprowadzona w listopadzie 1905 r, reforma 
ustaw odaw stw a prasowego, k tó ra  gwarantow ała m.in. równouprawnienie 
pism obcojęzycznych z rosyjskimi, stworzyła przesłanki dla względnie 
swobodnego rozwoju czasopiśmiennictwa polskiego w im perium  carskim.

1 P or. J . K u c h a r z e w s k i ,  Czasop iśmiennictwo polskie  X I X  w ie k u  w  K r ó ­
lestwie, na L i tw ie  i  Rus i  oraz na em igrac j i ,  „P rzeg ląd  N aro d o w y ”, 1911, s. 411—478.

2 W zględnie  n a jp e łn ie jsz ą  c h a ra k te ry s ty k ę  „M iesięcznika P ołockiego” d a je  P io tr  
C hm ielow sk i w  p ra c y  p t. L ib e ra l iz m  i  obskuran tyzm  na L i tw ie  i  Rusi,  W arszaw a 
1898.
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Założone w ciągu czterech lat, do 1910 r., nowe czasopisma polskie s ta ­
nowiły 65,8% ogólnej ich liczby, gdy dla pozostałej p rasy  w  Rosji stosunek 
ten wynosił 50,9%3. W zrost zaznaczył się głównie w  prowincjonalnych 
miastach Królestwa oraz na ziemiach litewskich i ukraińskich. Pow stały 
pisma polskie w Kijowie i znowu ożyły w Wilnie. Na ogólną liczbę 196 
czasopism polskich w  1909 r. w państw ie rosyjskim  175 przypadało na K ró­
lestwo, a 21 na pozostałe tery torium  cesarstwa. Na tę ostatnią liczbę skła­
dało się 12 czasopism polskich ukazujących się w  Wilnie, 5 w Petersburgu, 
3 w Kijowie oraz jedno w M ińsku — „religijno-m oralny” miesięcznik 
„Gwiazda Z aranna”, założony w 1908 r .4

Brak ambitniejszych polskich zamierzeń czasopiśmienniczych na Bia­
łorusi wynikał z jednej strony z aktywności odrodzonej p rasy  wileńskiej, 
k tóra posiadała w Mińsku stałych korespondentów i uważała ziemie te za 
obszar swego bezpośredniego działania, z drugiej zaś z obojętnego na ogół 
stosunku miejscowej ludności polskiej do wszelkich poważniejszych ini­
c jatyw  społeczno-politycznych czy kulturalno-oświatowych.

W śród około 800 000 Polaków zamieszkujących z dawna gubernie: m iń­
ską, kijowską, podolską i wołyńską, dom inującą rolę odgrywali obszarni­
cy. Wpływom obszarnictwa przeciw staw iały się w większych miastach 
grupy miejscowej inteligencji polskiej, reprezentującej różne kierunki po­
lityczne. Na prowincji jednak, walnie wspomagane przez k ler katolicki, 
ziemiaństwo było dla współrodaków wyrocznią. .

W ybuch pierwszej w ojny światowej i związane z nim  w ypadki w nie­
znacznym tylko stopniu ożywiły środowiska polskie na. Białorusi. Dopiero 
żywiołowy napływ  w 1915 r. wygnańców z ziem zajętych przez wojska 
niemieckie zmącił ich spokojne dotąd bytowanie. Z przeszło 750 000 w y­
siedleńców wojennych spora część, w brew  stanowisku władz rosyjskich, 
starała  się osiedlić możliwie najbliżej kraju , licząc na szybki powrót. Stąd 
V/ Mińszczyźnie, leżącej w  strefie przyfrontow ej, wzrosła gwałtownie licz­
ba Polaków, k tóra  pod wpływem  różnych czynników powiększała się do 
początku 1918 r .5 .

3 D ane w e d łu g  p u b lik a c ji  J . W. W o l f s o h n a ,  G azetny j M i r ,  P e te r s b u rg  1910.
4 Tam że. .
5 L iczbę w y g n ań có w  w o je n n y ch  sk u p io n ych  n a  p rze ło m ie  la t  1917— 1918 w  oko­

licach  M iń ska  i P o ło ck a  W ład y s ław  G rab sk i i A n to n i P o topow icz  szacu ją  n a  p rz e ­
szło m ilion  osób (Polska w  czasie w ie lk ie j  w o jn y ,  t. 2: H is to r ia  społeczna,  W arszaw a  
1932, s. 105). L iczba  ta  znacznie  się zm nie jszy ła  w  zw iązku  z p rzesu n ięc iem  się w o jsk  
n iem ieck ich  n a  w schód. „ T ry b u n a ” w  n rze  53 z 23 IV  1918 p oda ła , że w  g u b ern iach : 
p skow sk ie j, w iteb sk ie j , e s tlan dzk ie j, m o hy lew sk ie jj czern ichow sk ie j i sm oleńsk ie j 
z n a jd u je  się 400 ty s ięcy  uchodźców . W edług  d an y ch  p rzy toczo n y ch  p rze z  W a le n ty ­
nę  N a jd u s  w  s ie rp n iu  1918 r ,  w  s tre f ie  p rz y g ran iczn e j p rzeb y w ało  już  300 tys ięcy  
w yg n ań có w  (Uchodźcy polscy w  Ros j i  w  la tach 1917— 1919, „ K w a r ta ln ik  H is to ry cz­
n y ”, 1957, n r  6, s. 30).
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W raz z m asam i wygnańców zawędrowało w głąb państw a rosyjskiego 
kilka pełnych zespołów redakcyjnych oraz wielu ludzi pióra, tym  chętniej 
podejm ujących pracę dziennikarską, że poza możliwościami zarobkowymi 
chroniła ona częstokroć od służby wojskowej, a w przypadku zakładników 
i jeńców dawała pewne przyw ileje prawne. Dziennikarze zresztą okazali 
się bardzo przydatni w  szeroko zakrojonej akcji opieki nad uchodźcami 
oraz w  nam iętnej walce politycznej, w w ir której wciągnięci zostali 
wszyscy Polacy przebyw ający na obszarach cesarstwa.

D atujący się od 1915 r. nowy okres p rasy  polskiej w  Rosji, na Ukrainie 
i Białorusi rozpoczął się pod znakiem dominacji endecji, k tóra  natychm iast 
podjęła próbę stworzenia wygnańcom „duchowego oparcia”  oraz zade­
m onstrowania europejskiej dyplomacji, „jakie są istotne dążenia m as pol­
skich”6. Czasopiśmiennicze zamierzenia Narodowej Dem okracji pobudziły 
do energiczniejszego działania w tym  kierunku i jej przeciwników. W y­
dawnictwa naukowe, ku lturalne, oświatowe, religijne, choć powstawały 
często z inspiracji pozapolitycznych, związane były  praw ie zawsze z k tó ­
rym ś z orientacyjnych odłamów. Ostro w ystępujące zaangażowanie poli­
tyczne oraz służenie celom określonej propagandy charakteryzowało od 
początku całą prasę polską emigracji wschodniej la t wojny.

Pierw szy polski dziennik inform acyjno-polityczny w Mińsku p. n. „No­
wy K urier L itew ski” założyła wpaździerniku 1915 r. grupa ewakuowanych 
z W ilna dziennikarzy. Redaktorem  gazety został Kazimierz Próchnik, daw­
ny  kierownik wileńskich „Wiadomości Ilustrow anych”. Praw ie jednocze­
śnie Włodzimierz Dworzaczek podjął wydawnictwo społeczno-literackiego 
tygodnika „Pogoń”, poświęconego „sprawom ziemi mińskiej i mohylew- 
skiej” i zajmującego się szerzej regionalną sztuką. Obydwa czasopisma, 
zasilane z funduszów organizacji opiekuńczych, związane były z Narodową 
Demokracją, Z czasem jednak zaczęły coraz wyraźniej odzwierciedlać po­
glądy miejscowego ziemiaństwa, na ogół niechętnie usposobionego wobec 
K om itetu Narodowego i widzącego najlepsze zabezpieczenie swych in te­
resów w rozwiązaniach autonomiczno-separatystycznych. Liczące się z ty ­
m i nastro jam i pisma mińskie wykazywały dużą powściągliwość w  stosun­
ku do Rosji i z Wolna nasilające się sym patie do Niemiec.

Rewolucja lutow a z dnia na dzień przyniosła przejście od rządów sa­
mowładnego despotyzmu i skrępowania podstawowych praw  obywatel­
skich do szerokich swobód burżuazyjno-demokratycznych. M asy robotni­
ków, chłopów i drobnomieszczaństwa zyskały nagle możność swobodnej 
działalności politycznej, a tym  samym  decydowania o k ierunku rozwojo­
wym  i ostatecznym celu rewolucji. Fakt ten przyczynił się do ogromnego

6 „G aze ta  W arsz aw sk a ”, n r  jubileuszow y, z 31 X II  1924, a r ty k u ł  R eda/ccja na 
em igrac j i.  .
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wzrostu p rasy  politycznej, nie jedynego co praw da, ale bodaj najw ażniej­
szego środka kształtow ania opinii i poglądów mas. Wolniej, choć równie 
intensywnie, rozwijało się czasopiśmiennictwo innych typów. Proces ten 
z jednej strony był reakcją na wiekowe dławienie wszelkiej m yśli wolnej, 
z drugiej zaś przejaw em  ogólnego ożywienia umysłowego towarzyszącego 
rewolucji. Bardzo istotną rolę odegrało też zniesienie dotychczasowej cen­
zury7. Ogółem w 1917 r. ukazało się w państw ie rosyjskim  ponad 4000 w y­
dawnictw prasowych. Liczba ta przeszło dw ukrotnie przewyższała ilość 
wszystkich czasopism rosyjskich, jakie wyszły w poprzednich dw ustu la ­
tach8. Równolegle z rozrastaniem  się p rasy  rosyjskiej m nożyły się w y­
dawnictwa obcojęzyczne, sięgające około 10% wszystkich tytułów. Polskie, 
po ukraińskich, a obok żydowskich, stanowiły jedną z najliczniejszych 
grup.

Charakterystycznym i cechami polskiego czasopiśmiennictwa w Rosji 
po lu tym  1917 r. stało się jego dalsze rozproszenie oraz zróżnicowanie, za­
równo polityczne jak  i tematyczne. Rewolucja lutowa, nadając nadziejom 
na wskrzeszenie Polski realne podstawy, zmusiła zarówno endecję jak 
i obóz demokratyczno-niepodległościowy do ko rek tu r programowych, 
zmiany taktyki, umożliwiła im rozwinięcie prac organizaćyjno-politycz- 
nych. Polskie stowarzyszenia i związki po przewrocie lutow ym  zaczęły 
w yrastać w  szybkim tempie. Wiele z nich zaznaczało swe powstanie w ła­
snym  organem prasowym, z reguły  efemerycznym. W sumie pomiędzy lu ­
tym  a październikiem 1917 r. wychodziło w  państw ie rosyjskim  około 90 
polskich w ydaw nictw  prasowych, z k tórych % pojawiło się już po w ybu­
chu rewolucji. Znalazły się też pomiędzy nimi pisma socjalistyczne. Roz­
wój ich jednak nastąpił nieco później, w  drugiej połowie 1917 r., gdy po 
powrocie przywódców i działaczy z więzień, zesłania czy em igracji ufor­
m owały się ostatecznie partie  robotnicze.

Głównymi ośrodkami polskiego życia politycznego i kulturalnego były: 
Piotrogród, Moskwa, Kijów\ Tam też koncentrowały się redakcje przew a­
żającej większości czasopism. Na Białorusi do połowy 1917 r. nie nastąpił 
ilościowy wzrost p rasy  polskiej, lecz zmieniło się jej oblicze polityczne. 
Zmniejszenie się po rew olucji lutowej wpływów Narodowej Demokracji, 
znaczny upadek jej znaczenia i au tory tetu , pociągnęły za sobą w lecie 
1917 r. likwidację „Nowego K uriera  Litewskiego” i „Pogoni” . Zastąpiły

7 Około 1 m a rc a  1917 r. ro zw iązan y  został G łów ny  U rząd  d la  S p ra w  P ra sy , zaś 
po w o łana  15 m a ja  n a  jego m ie jsce  in s ty tu c ja  o c h a ra k te rz e  n a u k o w o -re je s tra c y j-  
nym , B iu ro  D ruków , fak ty czn ie  p o d ję ła  p racę  w  s ie rp n iu  tegoż ro k u . W y d a je  się, że 
i cenzu ra  w o jskow a, zd ezo rien to w an a  w y d arzen iam i, dopiero  la tem  1917 r . z a k ty ­
w izow ała  sw o ją  działalność,

8 I. K. 1 1 i ń  s к  i j, Spisok po w r iem iennych  izd an i j  za 1918 д . ,  P io tro g ró d  1922, 
s. V—V II.
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ję: „Dziennik M iński” oraz „Wieś i Zaścianek” — tygodnik dla „szerszych 
w arstw  ludowych” — wydaw ane przez Radę Polską Ziemi Mińskiej, re ­
prezentację wszystkich miejscowych organizacji obszarniczych i burżua- 
zyjnych. Prowadzenie tych pism objęli demokraci, nadając im kierunek 
aktyw iśtyczny i szeroko rozpisując się na ich łam ach o swoich, niezwykle 
zresztą mglistych, postępowych dążeniach społecznych oraz chęci poszano­
wania narodowych praw  ludności białoruskiej. Ziemiaństwu polskiemu, 
którego dawne pretensje  do rządu carskiego, głównie o zakaz nabywania 
ziemi, zmieniły się w  strach przed Rosją przechodzącą proces głębokich 
przem ian rewolucyjnych, zależało na propagowaniu orientacji proniemiec­
kiej. Działał też w  tym  kierunku „Dziennik M iński” bardzo konsekwent­
nie, gdy we wszelkich innych kwestiach stanowisko jego ulegało różnym 
załamaniom. Początkowo gazetę redagowali Feliks Hilchen i M arian Mas- 
sonius, później. Tadeusz Jaworski.

Nowością w  rozwoju p rasy  polskiej w  Rosji było pojawienie się 
w 1917 r. czasopism wojskowych, ściśle — przeznaczonych dla .wojska, bo­
wiem tem atyka fachowa niewiele w  nich na ogół zajmowała miejsca. Po­
wstaw ały one i działały pod auspicjami endecji i realistów, czyli tych sił, 
k tóre wystąpiły  z in icjatyw ą stworzenia samodzielnej arm ii polskiej w Ro­
sji, a następnie zajęły się jej organizacją. Okoliczność ta  z góry przesą­
dziła ich oblicze polityczne, wyznaczając im jako naczelne zadanie:, zapo­
bieżenie rewolucjonizowaniu m as żołnierskich. Był to bowiem podstawo­
wy w arunek nie tyle zorganizowania odrębnych jednostek polskich, co 
w ykorzystan ia . ich przez praw icę dla swoich celów. ·

Część czasopism wojskowych skupiła się w  Mińsku, gdzie w połowie 
1917 r. zaczął się formować pod dowództwem generała Józefa Dowbór- 
-Muśnickiego I K orpus Polski. Najwcześniej, bo od lipca, zaczął się uka­
zywać „Żołnierz Polski”, tygodnik wydaw any w 8 tysiącach egzemplarzy 
przez W ydział Ośw iaty Związku Wojskowego Polaków Fron tu  Zachodnie­
go9. Czasopismo, rozpowszechniane bezpłatnie wśrpd członków Związku, 
starało się rozbudzać „wszelkimi sposobami przygaszone iskierki [...] po­
czucia patriotyzm u i ducha obywatelskiego” oraz stać się lekturą, w  której 
„znalazłaby wytchnienie i wypoczynek poczciwa m yśl polska, znękana 
nieraz bardzo tułaczką i trudam i wojny, jak i [...] szczwaniami agitatorów 
party jnych”10. K onkretnie chodziło o zachęcanie żołnierzy do wstępowania 
do form acji polskich oraz uodpornienie ich na wpływ y rewolucyjne. Do 
zadań tych podchodziło pismo z dużą zręcznością, dostosowując się um ie­
jętnie do poziomu masowego czytelnika „w m undurze” i wygrywając na­
warstw ione w nim  kompleksy, opory, uprzedzenia. Założycielem i redak-

3 E gzy stenc ja  „Ż o łn ie rza  P o lsk ieg o” o p ie ra ła  się g łów nie  n a  pom ocy  fin an so w ej 
N aczpolu, późnie j zaś K o rp u su  Polskiego. '

10 „Ż ołn ierz  P o lsk i”, 1918, n r  58 z 15 VI, a r ty k u ł  p t. Rzut oka wstecz.
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torem  tygodnika był przez cały czas H enryk Nowodworski. W grudniu 
1917 r., po przeniesieniu się Naczelnego Polskiego K om itetu Wojskowego 
z Piotrogrodu do Mińska, „Żołnierz Polski” złączył się z pismem „Polskie 
Siły Zbrojne” i został urzędowym  organem Naczpolu. Od początku paź­
dziernika 1917 r. zaczęły też wychodzić w  M ińsku „Wiadomości W ojsko­
w e”, czasopismo założone jeszcze w m arcu tegoż roku w Kijowie przez 
Henryka Bagińskiego, a w ydaw ane przez Towarzystwo Polskiej Wiedzy 
Wojskowej. „Wiadomości”, przeznaczone przede wszystkim dla kadry  ofi­
cerskiej, daw ały pierwszeństwo m ateriałom  z zakresu historii wojskowości 
oraz sztuki wojennej. -

Pierwszym  polskim pismem socjalistycznym na Białorusi była gazeta 
„Praw da”, k tóra zaczęła się ukazywać w M ińsku dnia 16 XI 1917 r. Inicja­
tyw a jej założenia wyszła od Polskiego Zjednoczenia Socjalistycznego11 ■—■ 
organizacji powstałej, jak wiele podobnych, wiosną 1917 r„  ale w  przeci­
wieństwie do nich, w ykazująca cechy trwałości i opartej na zgodnej 
współpracy SDKPiL-owców z członkami PPS-Lew icy12.

Jednym  z redaktorów  pisma był Stefan Hełtm an, w ybitny  działacz re ­
wolucyjny, a w  następnych latach organizator życia gospodarczego i na­
ukowego w BSRR13. Oprócz niego do kolegium redakcyjnego wchodzili:

11 H istorię , p ro g ra m  i dz ia ła lność  Polsk iego  Z jed n oczen ia  S ocjalis tycznego  
w  M iń sk u  o m aw ia  szczegółowo S te fan  H e l t m a n  w  p ra c y  R obo tn ik  p o ls k i  w  re ­
w o lu c j i  paźdz ie rn ikow e j na  B ia łorusi, M iń sk  1927. ·

12 S. H e ltm a n  w  n a s tę p u ją c y c h  s łow ach  n a k re ś l i ł  p oczątk i p ism a : „ B ra k  p o lsk ie j 
p ra sy  soc ja lis tyczne j n iezm ie rn ie  siln ie  d aw a ł się odczuw ać. P ism a  w ychodzące  
w  in n y c h  m ie jscow ośc iach  ■[...] dochodziły  za ledw ie  w  po jed yn czy ch  egzem plarzach , 
p rzy  ty m  n ie re g u la rn ie .  P o n a d to  by ły  to  tyg o d n ik i, m ogące  pośw ięcać  sp ra w o m  B ia ­
ło ru s i za ledw ie  k ró tk ie  w zm iank i i k o resp o nd en c je . N a to m ias t b u rż u a z ja  p o lsk a  
V/ M iń sk u  rozpo rząd za ła  silną  p ra s ą  [...] ; d la  p rzec iw s taw ien ia  się ta k ie m u  p rzec iw ­
n ik o w i n iezbędne  by ło  p ow ołan ie  w łasneg o  o rg a n u  prasow ego. T oteż n a  posiedze­
n ia c h  za rz ąd u  Z jednoczen ia  n ie je d n o k ro tn ie  gorąco om aw iano  sp ra w ę  założenia  
w łasnego  p ism a. N a  przeszkodzie  s ta w a ł je d n a k  ab so lu tn y  b ra k  fu n d u sz y  [...], r z u ­
cono m y ś l u rzą d z en ia  «kw iatka»  [...], zeb ran o  przeszło  2 ty s iące  ru b li.  M ożna było  
rozpocząć w y d aw a n ie  p ism a, ty m  b a rd z ie j  że o h o n o ra r iu m  au to rsk im  n ik t  n ie  m y ­
śla ł i  n ik t  go też  an i r a z u  n ie  o trzym ał.' C hodziło w ięc  ty lk o  o p o k ry c ie  w y d a tk ó w  
n a  d ru k  i pap ie r . S tw o rzy liśm y  T ow arzy stw o  U działow e W y d a w n ic tw a  «Praw da»  
k ilk ud z ies ięc io ru b lo w y m i ud z ia łam i i zb ie ra liśm y  sk ład k i n a  « fundusz  żelazny» 
«Praw dy». D ni lis to pad o w e i p rze jśc ie  w ład zy  do R ad  D elegatów  p rzysp ieszy ło  w y ­
puszczen ie  p ierw szego  n u m e ru . P o zo staw ać  n a d a l  bez  p ism a  n ie  m ożna  b y ło  an i 
jednego  d n ia  [...]” (tam że, s. 46—47). W arto  dodać, że już  S te fa n  H e ltm a n  p rzy  p racy  
n a d  w sp o m n ia n ą  w yżej k s iążk ą  n ie  dysponow ał k o m p le tem  „P o lsk ie j P ra w d y ”.

13 S te fa n  H e ltm a n , pochodzący  podobno z rod z in y  W ik to ra  H e ltm an a , u rodził 
się w  1896 r . w  Zam ościu . W  okres ie  s tu d ió w  n a  U n iw ersy tec ie  Ja g ie llo ń sk im  n a le ­
żał do „S p ó jn i’ , k tó re j,  b y ł w  la ta c h  1907— 1909 Sekre tarzem , a  n a s tę p n ie  p rzew o d ­
niczącym . Od 1912 r . p raco w ał w  szkole ro ln iczej koło C iechanow a. E w ak u o w a n y  
jes ien ią  1915 r. do M ińska, z a tru d n io n y  b y ł w  m ie jsco w y m  oddzia le  P T P O W , w sp ó ł­
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Stanisław Berson, również znany rewolucjonista, oraz Stefan Jankowski, 
przedstawiciel nielicznej, ściśle lokalnej grupy Niezależnych Socjalistów 
Polskich. Wszyscy trzej byli też czołowymi publicystam i gazety. Podpisy­
wał ją jako redaktor odpowiedzialny Berson, k tó ry  zresztą faktycznie kie­
rował wydaw nictwem  i wniósł najw iększy wkład pracy w  jego powstanie, 
a według relacji W acława Pańskiego: ,,za pomocą wielce skomplikowanych 
kombinacji sprowadził aż z Finlandii czcionki polskie, gdyż żadna z d ru ­
karn i polskich w Mińsku nie chciała drukować naszego pisma...”14 Zdaniem 
autora relacji, należącego obok Jadwigi M oszyńskiej-Heltmanowej i Zdzi­
sława Szeryńskiego do osób najbliżej współpracujących z gazetą — „re­
dakcji w ścisłym tego słowa znaczeniu w  ogóle nie było, każdy z nas pisał 
a rtyku ły  na rozm aitych posiedzeniach i . sami przynosiliśmy te artyku ły  
V/ nocy do drukarni, wręczając je bezpośrednio zecerom...”15

Tytuł „P raw da” , obrany dla podkreślenia ideowej łączności z central­
nym  organem partii bolszewickiej, został od num eru  25 z dnia 15 XII 
1917 r. zmieniony na „Polska P raw da”, ponieważ zbieżność powodowała 
częste omyłki i nieporozumienia. F ak t ten  w wiele lat później w ykorzysta­
ny  został jako argum ent przeciwko Heltm anowi16.

Przystępując do wydaw ania dziennika redakcja w artyku le  w stępnym  
pt. 3 listopada (starego stylu) nakreśliła następujące, stojące przed nim 
zadania: „w pierwszym  rzędzie nawoływanie proletariusza, robotnika, żoł­
nierza polskiego, do energicznej współpracy z aw angardą rosyjskiej rewo­
lucyjnej klasy robotniczej nad rozwijaniem i umacnianiem  zdobyczy rew o­

p ra c u ją c  jednocześn ie  z ty g o d n ik iem  „P ogoń”. W zią ł c zy n n y  u d z ia ł w  rew o lu c ji 
p aźdz ie rn iko w ej w  M ińsku , pe łn iąc  m . in. obow iązki k ie ro w n ik a  K o m isa r ia tu  P o l­
skiego. N a  p rze ło m ie  1917/1918 r. w s tą p i ł  do P P S -L ew icy . W  1919 i 1920 r. członek 
g u bern ia ln eg o  B iu ra  P olsk iego  p rzy  CK R KP(b) w  S m oleńsku . Od 1 V III  1919 r. 
lu d o w y  k o m isa rz  ro ln ic tw a  L itw y  i B ia ło rusi, od w rze śn ia  1919 r. do 1920 r. p e łn o ­
m ocnik  do sp raw  ro ln ic tw a  p rzy  rządzie  BSFSR. W  1920 r. k ie ro w n ik  W ydzia łu  
R olnego w  T K R P  w  B ia ły m sto k u . O d lis top ad a  1920 r . do 1924 r . s e k re ta rz  B iu ra  
P olsk iego  p rzy  К С  R K P(b) w  M oskw ie. N astęp n ie  lud o w y  k o m isa rz  ro ln ic tw a  
w  B SRR , późn ie j zas tęp ca  przew odniczącego  R K L  B SRR , od X  1925 r . r e k to r  K o­
m unistycznego  U n iw e rsy te tu  im . L e n in a  w  M iń sk u  (IM L f. 70 op. 1, n r  716 d. 73).

14 „M łot”, n r  16 (1000) z 20 I 1926, W spom nien ia  W acława Pańskiego  o „P o lsk ie j  
Praw dz ie ” . '

- 15 Tam że. .
• . 16 W  w y d a n e j w  M oskw ie  w  1929 r. p ra c y  Wł. T ę g o b o r s k i e g o  (Tom asz D ą-
bal) Polacy Z w ią z k u  Radzieckiego,  s. 73, z n a jd u je  się n a s tę p u ją c e  s tw ierdzen ie : „Pod 
n a p o re m  fa li  n ac jo n a lis ty czn e j zm ien iono  ró w n ież  n az w ę  gaze ty  po lsk ie j «Praw da» 
n a  «P o lska  P raw d a» . T o w arzy sz  H e ltm a n  m ów i, że jed n o b rzm iące  ty tu ły  bo lsze­
w ick ie j «Praw dy» m o sk iew sk ie j i  «P raw dy»  m iń sk ie j  w ' języ k u  po lsk im  w y w oła ły  
n ieporozum ien ia , d latego  zm ien ia jąc  ty tu ł  dod an iem  słow a «polska» — p o w iad a  
a u to r  — chciano podkreś lić , że p o lsk a  «Praw da» , racze j «Polska P raw da» , będzie s tać  
n a  ty m  sam y m  s tan o w isk u  co ro sy jsk a . J e s t  to  ro z b ra ja jąc o  n a iw n e  t łu m aczen ie  
swego b łęd u  w  dziesięć la t  później, d o p ra w d y  godne p o li to w a n ia ”.
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lucji. Nie będąc pismem party jnym  «Prawda» oświetlać będzie rozwijające 
się z błyskawiczną szybkością wypadki doby rew olucyjnej z punk tu  wi­
dzenia rewolucyjnego socjalizmu, a w labiryncie zagadnień społecznych 
m yśl M arksa będzie naszym przewodnikiem. «Prawda» będzie służyła in­
teresom w arstw  pracujących i skupiała je pod czerwonym sztandarem  so­
cjalizmu, a droga m iędzynarodow ej. walki rew olucyjnej, ram ię przy ra ­
m ieniu z rew olucyjną socjaldemokracją, będzie drogą «Prawdy». Pam ię­
tając o ciężkich zadaniach, k tóre stoją przed proletaria tem  polskim, 
«Prawda» będzie śledziła za polityką partii  polskich, z którym i wypadnie 
zetknąć się i walczyć po powrocie do k raju ...”17

Zarysowany program  stał się w ytyczną działania pisma. Już w drugim  
num erze ukazał się a rtyku ł Bolszewicy , tłum aczący rzeczowo, kim  są, do 
czego dążą i czym się różnią od pozostałych partii  socjalistycznych. A rty ­
kuł nie pozostawiał cienia wątpliwości, że „Praw da” w pełni opowiada się 
za bolszewikami, k tórzy reprezentu ją  „konsekwentny, czysty socjalizm”, 
są „awangardą rewolucyjnego p ro le taria tu”, zaś „powstanie ludowe, na 
czele którego stoją bolszewicy, jest najlepszym  dowodem, że cały praw ie 
proletariat, arm ia i znaczna część chłopów bezrolnych w  zwycięstwie bol­
szewickich haseł widzi swoje wyzwolenie...”18 Włączyła się też gazeta od 
razu do walki o umocnienie władzy radzieckiej na Białorusi. Bolszewickie 
oblicze „P raw dy” nie oznaczało jednak absolutnej zgodności pisma z linią 
SDKPiL. Nie było zresztą organem party jnym , lecz „zjednoczeniowym”, 
a z trzech jego redaktorów  tylko Berson, i to od niedawna, był członkiem 
polskiej socjaldem okracji19. Unikając wchodzenia w  program owe i w ogóle 
we wszelkie dyskusje z SDKPiL oraz PPS-Lew icą odcięła się jedynie 
„Praw da” od PPS-Fr. Rew., zarzucając jej, że „walczyć o socjalizm w Ro­
sji i cieszyć się jednocześnie z niepodległości listopadowej w Polsce — jest 
to owa podwójna buchalteria  ideowa, zgubne skutki k tórej wykażą się nie­
zwłocznie. Dopóki nie uświadomią tego sobie towarzysze z frakcji rew o­
lucyjnej, dopóty droga ich będzie błędna i szkodliwa dla spraw y proleta­
riatu ...”20 Różnice programowe pomiędzy organem PZS w M ińsku a „Try­
buną” czy „Robotnikiem w Rosji” sprowadzały się głównie do dwóch kw e­
stii: nieodrzucania hasła niepodległości Polski oraz uznawania potrzeby 
stworzenia polskich oddziałów rewolucyjnych. Stanowisko w sprawie 
pierwszej oddawał a rtyku ł Walka o Polskę a wojna obecna21.

17 „ P ra w d a ”, 1917, n r  1 z 16 X I, a r ty k u ł  3 Listopada.
18 Tam że, 1917, n r  2 z i t  X I, a r ty k u ł  Bolszewicy.
19 S tan is ław  B erso n  n a leża ł p rzed  w s tąp ie n iem  do S D K P iL  do g ru p y  m ień sze- 

w ik ó w -in te rn a c jo n a lis tó w . ·
20 „P o lsk a  P ra w d a ” , 1917, n r  34 z 27 X II, a r ty k u ł  E w o luc ja  soc ja l izm u polskiego  

na em igrac j i .  . .

21 „T ak  w ięc w a lk a  o Polskę, p ro w ad zo n a  czy w  fo rm ie  szach erek  d y p lom atycz­
nych , czy drogą w a lk i zb ro jn e j po jed n e j s tron ie  w o ju jące g o  im p eria lizm u , n ie  osiąg­



1 4 0 A N D R Z E J  S L I S Z

W grudniu „P raw da” zaczęła zamieszczać wezwania do zgłaszania się 
do Polskich Batalionów Rewolucyjnych. Oddziały te, pomyślane jako prze­
ciwwaga I Korpusu, m iały stać się też ośrodkiem skupiającym  żołnierzy 
pragnących powrócić do Polski, 'a później, już w kraju , przekształcić się 
w siłę „która poprze i żądania proletariatu , i ludu polskiego”22. Rozwój 
wydarzeń zmienił jednak nieco kierunek działania i poglądy „Praw dy” . 
Pod wpływem  rozbrojenia pu łku  biełgrodzkiego, a przede wszystkim 
konfliktu dowborczyków z Gw ardią Czerwoną, pismo zarzuciło ideę pol­
skich form acji rewolucyjnych, zastępując ją  hasłem  jednolitej m iędzyna­
rodowej arm ii socjalistycznej. Zniknęły również z łamów gazety rozważa­
nia o perspektywach niepodległości Polski, a pojawiły się zapożyczone 
z „T rybuny” a rtyku ły  o kwestii narodowościowej w  program ie socjalde­
mokracji. P rzedruk i z organu CK W grup SDKPiL ukazywały się w  „P raw ­
dzie” i wcześniej. Było ich jednak stosunkowo niedużo i dotyczyły na ogół 
aktualnych tem atów politycznych.

Od stycznia 1918 r. „P raw da”, po rozwiązaniu Zjednoczenia Socjali­
stycznego, stała się praktycznie organem utworzonego właśnie Kom isaria­
tu  Polskiego w Mińsku. W prowadziła wówczas redakcja specjalny dział 
dla ogłoszeń i komunikatów. Poprzednio m ateria ły  urzędowe, zmieszane 
z redakcyjnym i, zamieszczane były — jak to określił H eltm an — „bez 
osobliwego porządku” .

Pomimo podejm owanych przez apara t kulturalno-oświatowy I K orpu­
su prób niedopuszczania „Praw dy” do rąk  żołnierzy, docierała ona do 
dowborczyków, a naw et przechodziła linię frontu. Z nakładu pisma w aha­
jącego się od 2 do 3 tysięcy egzemplarzy około 500 było okresowo prze­
rzucanych na stronę wojsk niemieckich23.

n ę ła  celu. T y lko  z w y b u ch em  re w o lu c j i ro sy jsk ie j  o tw orzy ły  się now e p e rsp e k ty w y  
i sp ra w a  n iepodleg łości P o lsk i zo s ta ła  w  p e łn i i bez  o g ró d ek  w y n ies ion a  n a  fo ru m  
św iatow e. M an ife s t R a d y  D elegatów  R obotn iczych  i Ż o łn ie rsk ich  — to  n ie  g ra  p o ­
lityczna, lecz ziszczenie pow szechnej zasady  w olności, w y p ły w a ją ce j z ideologii k las  
p racu jący ch . Je d y n ie  u rzeczy w is tn ien ie  zasady  sam oo k reś len ia  n a ro d ó w  g w a ra n tu ­
je, że ty lko  p o zostaw ien ie  n a ro d o m  p ra w a  do sam o o k reś len ia  m oże zag w aran to w ać , 
że n ie  b ęd ą  one p rzy m uso w o  w cie lan e  do jed n y ch  fo rm ac ji  p ań s tw o w y c h  i w y k lu ­
czone z in n y ch ; i ty lk o  u rzeczy w is tn ien ie  zasad  m a n ife s tu  R ad  m oże pow ołać  do ży ­
cia n iepod leg łą  i z jednoczoną P olskę , n ieza leżną  od in t ry g  d yp lo m aty czn y ch  i celów  
zaborczych  sąsiadów . P rzyszłość  P o lsk i w  r ę k u  p ro le ta r ia tu  m iędzynarodow ego  i jego 
zw ycięstw o będzie  też  zw ycięs tw em  P o lsk i” („ P ra w d a”, n r  10 z 27 X I  1917, a r ty k u ł  
W alka  o Polskę a w o jn a  obecna).

22 „P o lsk a  P ra w d a ”, n r  30 z 21 X I I  1917, Rezolucja  Polskiego Zjednoczenia So­
c ja listycznego o tw o rze n iu  P o lsk ich  B a ta l ionów  Rewolucy jnych .

23 w  n rze  56 z d n ia  26 I 1918 r. re d a k c ja  p odzie liła  się z czy te ln ik am i w iad o m o ­
ścią, że „p rzyby li żo łn ierze  P o lacy  je d n e j z d y w iz ji  rosy jsk ich , s to jące j n a  froncie , 
i zak o m u n ik o w a li n am , iż okopy n iem ieck ie  n ap rzec iw  n ich  za jm u ją  p u łk i  złożone 
w  w iększości z żo łn ierzy  — P o lak ó w  spod zab o ru  p rusk iego . Ż ołn ierze  n iem ieccy
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Stosunki między „P raw dą” a innym i wydaw nictwam i polskimi w  Miń­
sku, od początku antagonistyczne, już po kilku dniach przerodziły się 
w otw artą wojnę. W yjątek stanowił jedynie, „organ ludzi porządnych” , 
satyryczne pisemko „A ntychryst”, współredagowane przez Stefana Kie- 
drzyńskiego. Ukazywało się ono krótko na przełomie la t 1917— 1918 i, jak  
pisał o nim dziennik socjalistyczny, „chrzci wszystkich jednakowo z u j­
m ującą bezstronnością: i bolszewików, i ułanów, i żubrów, i endeków, 
i Lednickiego, i wielki świat miński. K upi socjał, znajdzie o burżujach, 
przeczyta burżuj, uśmieje się z socjałów, i Panu  Bogu na chwałę, i wszy­
stkim  ludziom ku zadowoleniu, i autorom  na pożytek”24.

Pozostałe cztery polskie czasopisma mińskie zgodnie podjęły kam pa­
nię antybolszewicką, do k tórej dołączyły się dwa nowe, założone przy  koń­
cu 1917 r. Pierwsze z nich, społeczno-literacki tygodnik „Przyszłość” , sta­
rał się pod hasłem  „pracy i czynu dla dobra Ojczyzny” przeciwdziałać re ­
wolucyjnym  nastrojom  wśród młodzieży. Drugie, pod nazwą „Placów ka”, 
powstało w  w yniku realizacji wcześniej już podjętego przez endecję planu 
rozbudowania w ydaw nictw  prasowych w dwu głównych ośrodkach for­
mowania wojska polskiego ·— w Kijowie i M ińsku25. Na Białoruś przy je­
chał w  tym  celu Antoni Sadzewicz, k tóry  w  grudniu  1917 r. rozpoczął 
wydawanie dziennika „Placówka”, podpisywanego zresztą form alnie przez 
Kazimierza Próchnika. Gazeta, u trzym ana w typie krzykliwej bulwarów - 
ki, wyróżniała się szczególną napastliwością w stosunku do „P raw dy” i de­
m onstracyjną wrogością wobec władz radzieckich. Jaw nie kontrrew olu­
cyjna działalność polskiej p rasy  burżuazyjnej w Mińsku ściągnęła na nią 
szybko represje. Zastosowania ich domagała się i „P raw da”, k tórej re ­
dakcja nie ty lko bez zastrzeżeń stanęła na gruncie dekretu  Rady Komisa­
rzy  Ludowych „O prasie” z dnia 10 XI 1917 r .26, ale wielokrotnie uzasad­

p ros ili o po sy łan ie  im  codziennie  w  ilości 500 egzem plarzy  «Polsk iej P ra w d y »  d la  
rozp ow szech n ian ia  je j  m iędzy  P o la k am i — żo łn ie rzam i a rm ii n iem ieck ie j i a u s t r ia c ­
k ie j  [...] W  te n  sposób gaze ta  n asza  p rz e sy ła n a  będzie  re g u la rn ie  codziennie  n a  
ta m tą  s tro n ę  k o rd o n u ”.

24 „P o lsk a  P ra w d a ”, n r  38 z 31 X II  1917, P rze g ląd  p rasy .
25 P la n  p rzesu n ięc ia  ośrodków  p u b licy s ty czn y ch  n a  U k ra in ę  i B ia ło ru ś  o p ra ­

cow ała  R ada  P o lsk a  Z jedn o czen ia  M ięd zy p arty jn eg o  w  M oskw ie  jeszcze p rz ed  p aź­
d z ie rn ik iem  1917 r. O p rzeno szen iu  p rzez  en d ec ję  a k c ji w y d aw n iczy ch  do K ijo w a  
i M iń sk a  k i lk a k ro tn ie  in fo rm o w a ł D e p a r ta m e n t  S p ra w  P o lityczn y ch  w  W arszaw ie  
S tan is ław  W ędkiew icz, m. in. w  rap o rc ie  ze S z to k h o lm u  z d n ia  6 I 1918 r . donosił: 
„ND [...] p rzenosi c e n tru m  swego d z ia łan ia  do K ijow a, z a k ła d a  ta m  w ie lk i dz ien n ik  
% za p ien iądze  f r a n c u sk ie  (20 m il  rb  m iesięcznie) p rz y s tę p u je  do o rg an izo w an ia  a rm ii 
p o lsk ie j k o a licy jne j...” (A rch iw u m  M SZ  p. VI. W -l).

26 R zecznik iem  k on sek w en tn eg o  re a l iz o w a n ia  d e k re tu  „O p ra s ie ” b y ł p rzed e  
w szy stk im  S ta n is ła w  B erson , pe łn iący  w  ty m  o kres ie  obow iązki K o m isa rza  do S p ra w  
N arodow ości Z achodn iego  O k ręg u  i F ro n tu . W sk az u ją  n a  to  jego w y s tą p ie n ia  p r a ­
sow e oraz  te le g ra m  w y s łan y  n a  p rze łom ie  s tyczn ia—lu tego  1918 r . do K o m isa r ia tu
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niała potrzebę wprowadzenia go w życie. Stanowisko to, różniące się nieco 
od poglądów na tę kwestię polskich pism rew olucyjnych wydaw anych 
w Piotrogrodzie czy Moskwie, gdzie polska prasa burżuazyjna wychodziła 
bez specjalnych ograniczeń do lipca 1918 r., wynikało ze specjalnie t ru d ­
nych w arunków  miejscowych. Tolerowanie legalnej propagandy an ty ra ­
dzieckiej w Mińsku, leżącym w pasie przyfrontowym, było zbyt dużym 
ryzykiem, k tóre powiększył jeszcze konflikt zbrojny pomiędzy wojskami 
•rewolucyjnymi a dowborczykami. O ile „Polska P raw da” próbowała 
w  nim  odegrać rolę m ediatora, o tyle wszystkie pozostałe pisma mińskie 
dolewały tylko oliwy do ognia, wzywając żołnierzy I Korpusu do bez­
kompromisowego oporu i walki. W ojowniczy ten  ton spowodował zawie­
szenie „Placówki” w  dniu 5 II 1918 r. i odrzucenie przez Kom isariat za­
biegów redakcji o wznowienie w ydaw nictwa pod nową nazwą „Głos Po­
ranny” . Kilka dni wcześniej zam knięty został „Dziennik Miński” , jednak 
nie za wystąpienia polityczne, lecz za zamieszczenie m ylnej inform acji
0 rzekomej ew akuacji m iasta. Po  krótkiej przerwie zaczął się znowu w  po­
czątku lutego 1918 r. ukazywać, pod zmienionym tytułem : „Goniec Miń­
ski”. Z innych czasopism polskich w M ińsku większe znaczenie, głównie 
wśród wojskowych, posiadał tylko „Żołnierz Polski”, k tó ry  po aresztow a­
niu w  styczniu 1918 r. członków Naczpolu przekształcił się w  „wydawni­
ctwo p ryw atne” . Jednak  już w  połowie lutego ograniczenia pocztowe zmu­
siły redakcję do podjęcia decyzji o czasowym zawieszeniu tygodnika27.

Po wkroczeniu Niemców do Mińska władze okupacyjne posłały żan­
darmów do drukarni, k tórą  zdemolowano, a zecerów dotkliwie pobito
1 jednego z nich aresztowano28. Tak zakończyła się działalność „Praw dy” , 
pierwszego polskiego pisma socjalistycznego w Mińsku, k tóre  walczyło 
o u trw alenie i obronę zdobyczy rew olucji październikowej na Białorusi29.

Ale i swoboda polskiej p rasy  burżuazyjnej nie trw ała zbyt długo. Po 
trzech tygodniach kom endantura niemiecka ogłosiła zarządzenie przyzw a-

P ra s y  w  M oskwie. T e k s t depeszy  b rzm ia ł: „U w ażam  za n iedopuszcza lny  to n  po lsk ich  
g aze t b u rżu a zy jn y ch  w  sp raw ie  K o rp u su  Polskiego. W  M iń sk u  do tego n ie  do pu ­
szczamy. Czas u k róc ić  i w  M oskw ie. N a ja k ie j  p o d staw ie  zam ieszczane są  ogłosze­
n ia . P o d e jm ijc ie  odpow iedn ie  k ro k i. B e rso n ” (CGAOR f. 1318 op. 1 n r  1540 d. 660).

27 R e d ak c ja  zaw iesiła  p ism o dobrow oln ie , pon iew aż z jed n e j s tro n y  n ie  m ia ła  
m ożności ro zsy łan ia  go do poszczególnych oddzia łów  w o jskow ych , z d ru g ie j zaś od ­
c ię ta  b y ła  od ź ródeł in fo rm ac ji.

28 „M łot”, n r  16 (1000) z 20 I 1926, W spom nien ia  W ac ława Pańskiego o „P o lsk ie j  
P raw dz ie ” .

29 M arian  Z dziechow ski, je d en  z a k ty w n ie j w alczących  z k o m u n izm em  in te le k ­
tu a l is tó w  o k resu  dw udziesto lec ia , w sp o m in a  o „P o lsk ie j P ra w d z ie ” w  k i lk u  sw oich 
p racach , p rzy ta cz a jąc  ją  n a  dow ód, że: „ rew oluc jon izm  rosy jsk i, w y p o w ia d a jąc  w a l­
k ę  n a  śm ierć  ca ra to w i, zd o b y w ał szerok ie  u  n a s  sym patie , p rześc iga jąc  zać z u ch w a ­
łością  da lszych  zam ia ró w  w szy stk ie  in n e  rew o lu c je  św ia ta , n ie  ty lko  pociągnął,
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łające na wychodzenie tylko jednego czasopisma polskiego w Mińsku. 
„Ustępujem y wobec przem ocy” oznajmiła'wówczas „Placów ka” i przenio­
sła się do Bobrujska pod opiekę I Korpusu. Następnie przeniósł się tam  
i „Żołnierz Polski” — „zaszczycony rozkazem Dowódcy K orpusu w zyw a­
jącym do [...] przekształcenia go na pismo codzienne, uznane za organ 
urzędowy I Polskiego K orpusu”30. W tw ierdzy bobrujskiej „Żołnierz Pol­
ski” podporządkował się Radzie Regencyjnej i za główny cel wyznaczył 
sobie zwalczanie „panoszącego się rozpolitykowania” . Oświadczeniem tym  
uzasadniła redakcja z jednej .strony zaniechanie całej problem atyki spo­
łeczno-politycznej, k tórą  poprzednio m usiała rozwijać pod naporem  pro­
pagandy rewolucyjnej, z drugiej zaś walkę z półkonspiracyjnym i w ydaw ­
nictwam i opozycji piłsudczykowskiej31. Rozwiązanie K orpusu przesądziło 
likwidację pisma, którego ostatni num er wyszedł 15 czerwca 1918 r .32 Tro­
chę wcześniej przestała ukazywać się „Placówka”, a „Wiadomości W oj­
skowe” via K ubań w yw ędrow ały aż do Odessy. W M ińsku z czasopism 
polskich pozostał jedynie „Dziennik M iński”33.

W listopadzie 1918 r. sytuacja wojskowo-polityczna skłoniła CKW grup 
SDKPiL w  Rosji do podjęcia decyzji o przeniesieniu redakcji centralnego 
organu partii z Moskwy na Białoruś, „gdzie silniej bije puls polskiego ży­
cia społecznego. Moskwa nie jest już tym  ośrodkiem. Rzesze wygnańcze 
wróciły częściowo do kraju , a reszta pociągnęła na Zachód — ku grani­
com, k tórych nie zdążyła jeszcze skasować rew olucja proletariacka. Tam 
również udać się m usi większość towarzyszy naszych, bliżej robotnika, 
wygnańca i żołnierza polskiego. Tam też udaje się przeważająca część re ­

ale  o lśnił te  ro zk ie łzan e  w yobraźn ie , k tó re  w  uczuciu  p a tr io ty czn y m , św iadom ości 
zw iązku  z przesz łością  n a ro d o w ą  n ie  u m ia ły  znaleźć p rzec iw w ag i d la  podm u ch ó w  
obcych  idei. W szak  codziennie  p a trz y liśm y  n a  to, ja k  p isem k a  soc ja lis tyczne  w sze l­
k ic h  odcien i g łosiły  bez  ż ad n y c h  zastrzeżeń  sw o ją  b ezw zg lędną  so lidarność  z re w o ­
lu c ją , ja k  w ychodząca  w  M iń sk u  p o ls k a . «P raw da»  b ra ła  n a  siebie ro lę  h e ro ld a  ro ­
sy jsk iego  bolszew izm u, k tó ry , czy tam y ta m  « daje  p o d w a lin y  p od  n o w y  u s t ró j  spo­
łeczno-polityczny» , m a  o tw orzyć w ro ta  do szero k ich  re fo rm  i «przekreślen iem » je s t  
zasad  d o tąd  jeszcze rząd zący ch  św ia tem ...” M. Z d z i e c h o w s k i ,  W p ły w y  r o s y j ­
skie na duszę polską,  K ra k ó w  1920, s. 93; por. tegoż a u to ra  W ob liczu końca,  W ilno 
1937, s. 187— 188.

3B „Ż ołn ierz  P o lsk i” , n r  38 z 21 IV 1918, Rozkazy.
31 P ó łk o n sp irac y jn y m  w y d a w n ic tw em  p iłsudczyków  w  B o b ru jsk u  b y ła  gaze tka  

„S um ien ie”. P isem ko  to, p o s łu g u jąc  się ra d y k a ln ie  b rzm iącą  d em agog ią  społeczną, 
w y stęp o w ało  p rzec iw ko  u zn a n iu  R ad y  R eg en cy jn e j i p o d d a n iu  się N iem com . „S u ­
m ien ie” red a g o w a ł M elch io r W ańkow icz. P or. M. W a ń k o w i c z ,  Tędy  i  owędy, 
W arszaw a  1961, s. 113, 188.

32 W  n u m e rz e  ty m  o p isan a  zosta ła  p rzez  H e n ry k a  N ow odw orsk iego  ca ła  h is to r ia  
p ism a, z k tó re j  w y n ik a  m . in., że aż do czasów  b o b ru jsk ic h  n ie  p od legało  ono ża d ­
n e j cenzurze. P rz e d  „Ż o łn ierzem  P o lsk im ” u k azy w ało  się w  B o b ru js k u  efem eryczne  
p isem ko  „S tra żn ic a” red a g o w a n e  p rzez s ie rża n ta  P aw lu sa .

33 „G łos N a ro d u ” z 24 V III  1918, Na B ia łorus i.
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dakcji naszego dziennika”34. N atychm iast po zajęciu Mińska przez Armię 
Czerwoną przybyli tam  Stefan Borski, Zbigniew Fabierkiewicz, Ju lian  
Leszczyński i już 18 grudnia 1918 r. w ydali pierwszy num er „Młota” . 
O czasach tych pisał później Borski, że pracowano w niezwykłych w arun­
kach, redagując pismo w oparciu o m ateriał z gazet moskiewskich i w ar­
szawskich. Dopiero po pew nym  czasie zaczęły dochodzić depesze. Jeszcze 
trudniejsza była spraw a rozpowszechniania gazety, ponieważ koleje cho­
dziły nieregularnie, poczta funkcjonowała źle, kom unikacja z wielu pro­
w incjonalnym i punktam i odbywała się w  trudnych warunkach. Wobec te ­
go „Młot” rozsyłano na adresy prenum eratorów  „T rybuny” moskiewskiej 
oraz na adresy prowincjonalne na Białorusi, otrzym ane rozm aitymi spo­
sobami35.

Zarysowany wyżej obraz w arunków  wydawniczych w Mińsku uległ 
pewnej zmianie na lepsze w  styczniu 1919 r. Do pracy w piśmie włączyli 
się w tedy przybyli z Moskwy członkowie CKW grup KPRP, m.in. Bobiń­
ski, Broński, Budkiewicz, Dolecki, Muklewicz, oraz działacze miejscowi, 
jak Berson, Sławiński, Szeryński. Jednocześnie redakcja otrzym ała do dys­
pozycji nowocześniejszą drukarnię, możność stałego zaopatryw ania się 
w  b iuletyny ROST-y i prasę krajow ą oraz wykorzystania dla celów kol­
portażu terenowych ogniw apara tu  partyjno-radzieckiego. W ten sposób 
po przetrw aniu  pierwszych, najcięższych tygodni zyskało pismo trwalsze 
podstawy egzystencji i zaczęło przekształcać się w poważny dziennik in- 
formacyjno-polityczny. Był w tym  okresie „M łot”, a i długo jeszcze po­
tem, z ducha i najgłębszych przekonań redaktorów  pismem na wskroś 
SDKPiL-owskim, dość form alnie trak tu jącym  zjednoczenie pa rtii  i zmia­
nę jej nazwy. W każdym  razie fak t przekształcenia się gazety od num eru 
9 z dnia 30 XII 1918 r. w  organ grup K PR P w  Rosji nie zmienił zupełnie 
jej dotychczasowego program u kontynuow ania w  całej rozciągłości linii 
„T rybuny”, którą, jak  podkreślała we wstępnej zapowiedzi redakcja, „zna 
już dobrze robotnik, wygnaniec i żołnierz — Polak w Rosji. Zna ją  jako 
organ rew olucyjnej m yśli i czynu prawdziwie rewolucyjnego, jako jedyne 
codzienne polskie pismo robotnicze w  Rosji”36.

Na czoło zagadnień poruszanych w „Młocie” w ysuw ały się spraw y k ra ­
jowe. Stanowiły one główny tem at artykułów  publicystycznych oraz prze­
ważały w  m ateriałach informacyjnych. Polska, zdaniem pisma, znajdo­
wała się u progu rew olucji socjalistycznej37.

Z myślą o nadchodzącym okresie bezpośrednich zmagań o władzę 
w k ra ju  rzucił „Młot” wezwanie do pracy  „przed, a nie dopiero po zwy­

34 „ T ry b u n a ”, n r  231 z 1 X I I  1918, Od redakc j i ,
35 „M łot”, n r  16 (1000) z 20 I 1926, S. B o r s k i ,  17 k o le b k i  „M ło ta " .
36 „M łot”, n r  1 z 18 X I I  1918, Od „ T ry b u n y ”  do „M ło ta " .
37 „M łot”, n r  1 z 18 X II  1918, „W przededn iu” .
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cięstwie [...] aby uniknąć długich miesięcy męki, jakie przeżywa proleta­
ria t w  Rosji”38. Chodziło przede wszystkim o rozbudowanie rew olucyjnych 
sił zbrojnych, a następnie przygotowanie apara tu  władzy rewolucyjnej 
i wypracowanie, na  podstawie doświadczeń radzieckich, najwłaściwszych 
form  wprowadzania w życie nowego ustroju. Względnie najprostsza, a na 
pewno najpilniejsza była spraw a ochotniczych zaciągów do Dywizji Za­
chodniej, wokół k tórych gazeta rozwinęła szeroką kam panię agitacyjną.

Tem atyka ogólnoradziecka i zagraniczna, wobec p rym atu  problem aty­
ki krajowej, zeszła w „Młocie” na p lan  drugi. Silne były natom iast związki 
pisma z życiem miejscowym, w którym  odgrywało rolę politycznego orga­
nizatora wielotysięcznej ludności polskiej i rzecznika jej potrzeb k u ltu ra l­
no-oświatowych. Z tej też racji oraz jako centralny  organ komunistów 
polskich w Rosji Radzieckiej zabierało głos i w kwestiach zasadniczych, 
jak  np. kształtow ania się podstaw  ustrojowych Socjalistycznej Republiki 
Białoruskiej, uzasadniając celowość połączenia się jej z radziecką L itw ą39. 
Gdy w lutym . 1919 r. nastąpiło zjednoczenie obu republik  w jeden orga­
nizm państwowy, „M łot” decyzję tę powitał z najwyższym  uznaniem, zaś 
członkowie CKW grup K PRP wzięli czynny udział w  pracach nowo po­
wstałego rządu. Ponieważ stolicą Radzieckiej Republicki Socjalistycznej 
L itw y i Białorusi stało się Wilno, przenieśli się tam  wszyscy działacze 
oraz redakcja „M łota” , k tóry  od 20 II 1919 r. przestał wychodzić w. M iń­
sku40.

W Wilnie przeżył „Młot” okres świetnego, choć krótkotrw ałego rozwo­
ju, zyskując nowych współpracowników, zwiększając nakład do 15 tysięcy 
egzemplarzy i podw ajając objętość. Do kolegium redakcyjnego gazety w e­
szli wówczas Tadeusz Radwański oraz Jakub Zbiniewicz.

38 „M łot”, n r  26 z 19 I 1918, Przed, a n ie dopiero po zwycięstw ie.
39 Ż y w ą p o lem ik ę  n a  ła m a c h  „M ło ta” w y w o ła ł m a n ife s t  P ierw szego  Z jaz d u  K o­

m u n is ty czn e j P a r t i i  B ia łorusi, w  k tó ry m  p ro k la m o w a n a  zosta ła  „N iepodleg ła  R a­
dziecka  R ep u b lik a  S o c ja lis ty czn a”. P ism o  p o dda ło  k ry ty c e  m an ifes t , w y su w a ją c  m ię ­
dzy in n y m i szereg  a rg u m en tó w  za z jednoczen iem  R adzieck ie j L itw y  i B ia ło ru s i 
W jeden  o rgan izm  p ań s tw o w y , k tó ry  złączony będzie  z R ep u b lik ą  R o sy jsk ą  „w ęzła ­
m i p ra w n o -p a ń s tw o w e j zależności w  n o w y m  tego  s łow a znaczen iu ” („M łot”, n r  13 
z 4 I  1919, o raz  n r  36 z 1 I I  1919). ·

40 W  zim ie 1919 r . u k aza ły  się w  M iń sk u  d w a  e fem eryczn e  p ism a : p o lsk a  w e rs ja  
oficjalnego o rg a n u  rządow ego  p t. „W iadom ości T ym czasow ego R obotniczego W ło­
ściańsk iego  R ządu  S o w iecko -B ia ło ru sk ieg o” o raz  „ K ro n ik a  Ż o łn ie rza  K o m u n is ty ” , 
w y d a n a  p rzez  Z ach o d n ią  D yw izję  S trzelców , a  red ag o w an a  p rzez je j k o m isa rza  S ta ­
n is ła w a  Bobińskiego. „W iadom ości T ym czasow ego  R obotniczego W łościańsk iego  R zą­
d u  S o w ieck o -B ia ło ru sk iego ” u k azy w ały  s ię -d w a  raz y  n a  tydzień , od po łow y  styczn ia  
do po łow y lu tego  1919 r. pod  re d a k c ją  A n ton ikow sk iego . O bok  w e rs j i  po lsk ie j w y ­
chodziła  też  ro sy jsk a  i żydow ska. Z n a n y  je s t ty lk o  jeden , p ie rw szy  n u m e r  „K ron ik i 
Ż o łn ierza  K o m u n is ty ” z 9 I I  1919 r.

Rocznik Historii Czasopiśmiennictwa, t. V, z. 1 10
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Po upadku Wilna „M łot” wznowiony w M ińsku (1 m aja 1919 r.) uka­
zywał się w  zmniejszonym formacie i — przez kilka pierwszych tygodni — 
co drugi dzień. Podpisywali' go Kazimierz Cichowski i Ju lian  Leszczyński, 
a zasilali artykułam i niem al wszyscy publicyści pa rty jn i okresowo prze­
bywający w Mińsku. Porażka wileńska i niepowodzenia na froncie skiero­
w ały  uwagę pisma z zagadnień zewnętrznych na spraw y wewnętrzne, na 
konieczność umocnienia władzy radzieckiej na zapleczu, na wzmożenie 
p racy propagandowo-politycznej wśród mas, szczególnie wiejskich. Sil­
niejsze niż poprzednio zaangażowanie się „M łota” w bezpośrednio otacza­
jącą go rzeczywistość wpłynęło na pewne zawężenie tem atyki krajowej. 
Zmniejszyła się liczba omawiających ją artykułów  i doniesień, zastępo­
wanych przy tym  coraz częściej przez kom entarze i zbiorowe przeglądy 
wydarzeń. K ryterium  doboru m ateriałów  z k ra ju  był, jak zawsze, ich zwią­
zek z ruchem, nastro jam i i sytuacją rewolucyjną. Zmienił się jednak nie­
co sposób ujm owania zagadnień krajowych, przedstaw ianych obecnie bar­
dziej popularnie i ze zwróceniem szczególnej uwagi na ich wymowę pro- 
pagandowo-agitacyjną.

Zarysowujące się w  „Młocie” przesunięcia tem atyczne były  wynikiem 
nowych zadań, jakie przed nim stanęły. Ponieważ zasięg pisma ograniczo­
ny  został głównie do czytelników miejscowych, należało zająć się nim i b li­
żej, a następnie podjąć próbę dotarcia do żołnierzy następującej arm ii pol­
skiej. Nie bez wpływ u na charakter gazety pozostawała też uchwała CKW 
K PR P w Rosji z czerwca 1919 r. o likwidacji polskich grup party jnych  
i zastąpieniu ich przez ośrodki agitacyjne przy  komitetach RKP(b)41.

Zagrożenie M ińska skłoniło CKW do podjęcia starań o zorganizowanie 
nowego centrum  wydawniczego położonego dalej od frontu. Poza wzglę­
dam i bezpieczeństwa chodziło jeszcze o to, że na miejscu brak  było zupeł­
nie papieru i wykwalifikowanego personelu technicznego. W ahający się 
w  granicach 5— 7 tysięcy egzemplarzy nakład „Młota” był przypadkow y 
i nie odpowiadał rzeczywistemu zapotrzebowaniu. Sam tylko Piotrogród 
żądał przeszło 2 tysięcy egzemplarzy. Broszury propagandowe przygoto­
wane przez W ydział W ydawniczy CKW w M ińsku drukowane były  np. 
w Kijowie. Ostatecznie postanowiono stworzyć nowy ośrodek w Smoleń­
sku, dotąd jeszcze w czerwcu 1919 r. ewakuowano jedną z d rukarń  m iń­
skich. Większe trudności nastręczało znalezienie zecerów — Polaków, 
których dopiero po kilkumiesięcznej korespondencji udało się sprowadzić 
aż z Piotrogrodu. Na pokonywaniu tych przeszkód zeszło całe lato i do­
piero we wrześniu—październiku Smoleńsk mógł podjąć produkcję wy­

41 „M łot”, n r  114 z  11 V I 1919, K o m u n ik a t  C K W  K P R P  w  R osji o l ik w id ac ji 
g ru p  K P R P  i z a s tąp ien iu  ich  p rzez  ośrodk i ag ita c ji  kom un is tyczn e j p rz y  k o m ite ­
ta c h  R KP(b). ,
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dawniczą42. Tam  też od 12 X 1919 r. zaczął po dwumiesięcznej przerwie 
wychodzić „M łót”. W M ińsku ostatni (kolejny 161) num er pisma ukazał 
się 8 sierpnia.

Na nowej placówce, w ydaw any co drugi dzień, „M łot” przetrw ał p ra ­
wie dziewięć miesięcy, przy czym pięciotysięczny nakład wzrósł wiosną 
1920 r. czterokrotnie, z czego znaczną część przerzucano do okopów nie­
przyjacielskich43. S tały  zespół redakcyjny składał się z Cichowskiego, Zbi- 
niewicza oraz Wąsowskiego. Z dwu podstawowych funkcji „M łota” w  okre­
sie smoleńskim: propagandowo-agitacyjnego oddziaływania na żołnierzy 
arm ii polskiej oraz mobilizacji wszystkich sił zaplecza do walki, pierwsza 
zdecydowanie górowała nad drugą.

Polska prasa burżuazyjna w  stolicy Białorusi ożyła już drugiego dnia 
po ustąpieniu wojsk radzieckich. Reprezentował ją przede wszystkim „Go­
niec M iński”, wychodzący od 10 VIII 1919 r. do 10 VII 1920 r. Dziennik 
ten, będący początkowo bezpośrednią kontynuacją pisma założonego pod

42 D ane  u s ta lo n e  n a  po d staw ie  szczątków  k o re sp o n d en c ji  i  sp raw o zd ań  W ydzia ­
łu  W ydaw niczego  C K W  K P R P  w  R osji o raz  К С  K PL B . W edług  zach o w an y ch  s p ra ­
w o zdań  w  S m o leń sk u  w y d ru k o w a n y c h  zostało od p aź d z ie rn ik a  do k oń ca  g ru d n ia  
1919 r.: -

33 n u m e ry  „M ło ta” . o łącz ny m  n ak ład z ie  307 400 egzem plarzy
1 n u m e r  „ K o m u n is ty ” w  n ak ład z ie  10 300 „

28 odezw  i u lo te k  o łącz n ym  n ak ład z ie  642 500 „
1 b ro szu ra  w  nak ład z ie  19 000 „

w  su m ie  979 200 egzem plarzy
Ł ączny  n a k ła d  w y d an e j w  ty m  sam ym  o kres ie  w  S m o leń sk u  l i te r a tu ry  p ro p a ­

g and o w ej w  ję zy k u  ro sy jsk im  w ynosił: 152 400 egz., zaś w. l i tew sk im  307 600 egz. 
N iek tó re  z odezw  re w o lu cy jn y ch  w y d a w a n y c h  w  języ k u  p o lsk im  m iały , c h a ra k te r  
ciągły, ja k  np. „P ism o u lo tn e  n r  1”, n r  2 itd . N a k ład  jednego  n u m e ru  „M ło ta” p o ­
m iędzy  X—X II  1919 r. w ah a ł się w  g ra n ic ac h  od 5700 do 12 3000 eg zem p larzy  (IM L 
f. 446 op. 1 n r  15 dok. 8— 61). P ie rw szy m  p o lsk im  w y d a w n ic tw em  p raso w y m  w  S m o­
le ń sk u  b y ła  p o w ie la n a  w  500 egz. „K ro n ik a  Ż ycia  P o lsk iego  w  S m o leń sk u ” , k tó re j  
3 n u m e ry  ukaza ły  się w  s ty c z n iu - lu ty m  1918 r. P o r. Polacy w  Smoleńsku. M onog ra ­
f ia  o dz ia ła lności o rgan izac j i  i  in s ty tu c j i  po lsk ich  w  Sm oleńsk ie j Z ie m i  w  dobie 
w ygnan ia  1915— 1918, W arszaw a  1919, s. 29— 30.

43 R ozpow szechn ian iem  „M ło ta” za jm o w a ły  się g łów nie  W ydzia ły  P olityczne  
poszczególnych d yw iz ji A rm ii C zerw onej. W  o kres ie  w o jn y  ca ła  p ra s a  p o lsk a  w  R o­
sji R adzieck ie j zo s ta ła  w łączo n a  do w ojskow ego  a p a ra tu  politycznego. Z asad y  je j 
o rg an izac ji  o raz  zasięg i znaczenie  s ta ły  się p rzed m io tem  k ilk u  osobnych  pu b lik ac ji .  
Z p u b lik a c ji  po lsk ich  te m a t  ten  zosta ł op raco w an y  n a jp e łn ie j ,  choć jed no s tro nn ie , 
p rzez  T adeusza  T e s l a r a  w  książce pt. Propaganda bolszewicka podczas w o jn y  
po lsko -ro sy jsk ie j  1920 r., W arszaw a  1928. Z  p u b lik a c ji  radz ieck ich  o m aw ia  go szcze­
gółow o P. W. S u s ł o w  w  p ra c y  Pol i t iczesko je Obiezpieczenije S ow ie tsko -Po lsko j  
K a m p a n i i  1920 goda, M oskw a 1930, o raz  R. J e r m o ł a j e w a  w  ro zp raw ie  p t. A g i -  
tac ianno propagand is tska ja  d ie ja t ie lnos t ’ K o m u n is tó w -P o la k o w  w  S ow ie tsko j  Rossii 
w  p ie r io d  po lsko-sowie tsko j w o jn y .  Iz  is to r i i  polskogo-raboczego dw iżen i ja ,  M oskw a 
1962.
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tym  samym ty tu łem  jeszcze w  zimie 1918 r., od 1 IX  1919 r. stał się fak­
tycznie organem S traży  Kresowej, z ram ienia której wydawał go i reda­
gował W acław Wojewódzki44. Przez cały czas istnienia „Gońca” toczyła 
się na jego łamach zacięta dyskusja „federalistów” z „aneksjonistam i” na 
tem at przyszłości Białorusi i w  ogóle założeń „polskiej polityki wschod­
n iej” . Dodatkowym czynnikiem zaostrzającym  spór i sprowadzającym go 
często do czysto osobistych rozgrywek był antagonizm pomiędzy adm ini­
stracją cywilną i wojskową oraz niechęć miejscowego ziemiaństwa do 
wszystkich przedstawicieli „władz warszawskich” . Sam „Goniec Miński” 
opowiadał się w zasadzie za federacyjnym  program em  obozu belweder- 
skiego, podkreślając jednak stale, „że jeszcze nie nadszedł czas wypowie­
dzenia ostatniego słowa w sprawie b iałoruskiej” . Momentem, k tó ry  łączył 
i, godził najbardziej naw et skłóconych polemistów, była wielokrotnie przez 
nich stw ierdzana konieczność podjęcia ideologicznej ofensywy antykom u­
nistycznej. Nie chodziło tu  zresztą o skierowanie jej w stronę czytelni­
ków „Gońca”, którzy, rekru tu jąc  się głównie spośród inteligencji miejskiej 
i kręgów posiadaczy ziemskich, dalecy byli od prob olsze wickich sympatii, 
ale o rozładowanie rew olucyjnych nastrojów  w masach chłopskich, robot­
niczych, żołnierskich. Szczególnie niepokoiło pismo rozchodzenie się lite ­
ra tu ry  kom unistycznej w  arm ii45. „Oddziały nasze [...] znajdują wszędzie 
paki czerwonej l ite ra tu ry  zdającej się parzyć ręce tchnieniem rew olu­
cji” — pisał au to r jednego z artykułów  w stępnych i domagał się — „aby 
tej masie druków wrogich wszystkiemu, co dla nas cenne, przeciwstawić 
się energicznie i um iejętnie, drogą zarządzeń decydujących należy po ru ­
szyć do tej walki wszystkich i wszystko, co dla tego celu może być poży­
teczne”46. A dm inistracyjne środki jednak zawodziły, zaś ofensywa ideolo­
giczna, pomimo różnych koncepcji, sprowadziła się ostatecznie do sięg­
nięcia po argum enty  z gatunku „przedm urza chrześcijaństwa” czy „misji 
dziejowej” oraz w ygryw ania uroku wszystkich a trybutów  młodej pań ­
stwowości polskiej. Po tej też drodze szło kilka polskich czasopism popu­
larnych dla wojska i ludu  ukazujących się jednocześnie z „Gońcem”47.

44 „S traż  K re so w a ”, założona w  lu ty m  1918 r. d la  „p ro p ago w an ia  państw o w o śc i 
p o lsk ie j” n a  ziem iach  u k ra iń sk ich , b ia ło ru sk ich  i li tew sk ich , od 1919 r. k o rz y s ta ła  
ze znacznych  su b w en c ji p ań stw ow ych . O rg an izac ja  ta  w y d a w a ła  w. 1920 r. około 15 
czasopism  w  język u  po lsk im  oraz  k i lk a  w  języ ka ch  ro sy jsk im , u k ra iń sk im  i b ia ło ­
ru sk im . W  M iń sk u  e k sp o zy tu rę  SK  p ro w ad z ił W acław  W ojew ódzki. .

45 O zab ie ran iu  p rzez  żo łn ierzy  a rm ii  po lsk ie j znalez ionych  zapasów  l i te r a tu ry  
ko m u n is ty czn e j donosiło k i lk u  k o re sp o n d e n tó w  „G ońca” (m.in. w  n rz e  71 z 31 V III  
1919). O tym , że rozchodził się w  te n  sposób „M łot”, św iadczy  obszerne w sp om n ien ie  
J . M i r e c k i e g o ,  P o  ta m te j  s tron ie  ko rdonu  („M łot”, n r  16 (1000) z 20 I  1926).

46 „G oniec M iń sk i”, n r  213 z 13 IV  1920. Prasa bolszewicka.
47 P oza  „G ońcem ” w ychodziły  jeszcze w  M iń sk u  w  la ta c h  1919— 1920 n a s tę p u ją c e  

p ism a  po lsk ie : ty g o d n ik  „ lu d o w y ” — „Z orza  M iń sk a ” z do da tk iem  „C h w ila  S w ią -
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Prasa ta  upadła w  pierwszej połowie lipca 1920 r., gdy arm ia radziecka 
ponownie zajęła Mińsk. '

W tym  samym okresie zawieszony został i „M łot”, którego redakcja po 
spakowaniu maszyn i papieru wzięła ze sobą kilku zecerów i wyjechała 
z nimi ze Smoleńska do Mińska. Na miejscu przekonała się, że wychodzi 
już tu ta j od 17 łipca dziennik o nazwie „Sztandar K om unizm u”, założony 
przez pracowników wojskowego aparatu  politycznego. W tej sytuacji ze­
spół redakcyjny „M łota” przeszedł do nowego pisma, którego prowadzenie 
objął Jakub Zbiniewicz, po nim W acław Pański, a we wrześniu 1920 r. 
Wacław M iller48. Stałego składu redakcji ani lokalu „Sztandar K om u­
nizm u” właściwie nie posiadał. Redakcja mieściła się w jednym  pokoju 
w pryw atnym  mieszkaniu redaktora49. .

„Sztandar Kom unizm u” był gazetą na poły frontową, redagowaną 
V/ zamęcie zmiennych kolei w ojny 1920 r. Przew ażały w  niej, przy w i­
docznym niedostatku inform acji z głębi kraju , względnie szybkie i do­
kładne doniesienia z terenów  działań wojennych. Do aktualnej sytuacji 
wojskowo-politycznej nawiązyw ały też artykuły , komentarze, felietony, 
wyrażające początkowo wiarę autorów  w bliską chwilę przejęcia w  całej 
Polsce władzy przez rew olucyjny rząd Rad Delegatów Robotniczych, póź­
niej zaś analizujące przyczyny załamania się ofensywy radzieckiej, 
a w końcu omawiające szczegółowo przebieg rokowań pokojowych i pe r­
spektyw y dalszego układu stosunków. „Sztandar”, w ydaw any na dwu ko­
lum nach w nakładzie około 7 tysięcy egzemplarzy, kierow any był przede 
wszystkim do okopów i obozów jenieckich, w  niewielkiej tylko części do­
cierając do ludności cywilnej.

Przesunięcie się w  październiku działań wojennych znowu pod Mińsk 
spowodowało wyjazd redakcji „Sztandaru” do Smoleńska, gdzie pismo pod 
kierunkiem  Czesława Dąbrowskiego ukazywało się do połowy listopada 
1920 r.50 Miał go zastąpić tygodnik, ale pro jek t nie został zrealizowany 
i dopiero wiosną 1921 r. miejscowe Biuro Polskie przystąpiło do w ydaw a­
nia „Iskry  K om unizm u”. Pisemko to, zmontowane dla doraźnej potrzeby 
zaopatryw ania w  m ateria ły  propagandowe powracających przez Smoleńsk 
repatriantów , szybko zostało zlikwidowane51.

tecz n a”, d o d a tk iem  d la  dzieci „M ój Ś w ia te k ”, d o d a tk iem  d la  m łodzieży  „M łodzież 
K re so w a”, o raz  d w a  p isem k a  d la  w o jsk a  „D ek ad a” i „P iłsu d czy k ”, w y d a w a n e  p rzez  
S ekc ję  K u ltu ra ln o -O św ia to w ą  D ow ództw a IV A rm ii WP.

48 O kresow o „S z ta n d a r  K o m u n iz m u ” p odp isyw ało  „ko leg ium  re d a k c y jn e ”. G a­
zeta  początkow o nosiła  p o d ty tu ł  „O rgan  M ińsk iego  Gub. K om it. R ew o lu cy jn eg o ”, 
p óźn iej „O rgan  k o m u n is tó w  p o lsk ich ” . i w reszcie  „O rgan  P olsk iego  CK R K P (b)”.

49 W. P a ń s k i ,  W spom nien ia  o „P o ls k ie j  P raw dz ie ”  i  „Sztandarze K o m u n iz ­
m u ” , „M łot” , n r  16 (1000) z 20 I  1926. .

50 M ińsk  został w  ty m  okres ie  p rze jśc iow o  z a ję ty  p rzez  a rm ię  po lską.
51 D ecyzję  o w y d a w a n iu  „ Isk ry  K o m u n iz m u ” pod ję ło  B iu ro  P o lsk ie  w  S m o leń ­
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Wznowienie w  M ińsku „M łota”, jako organu Biura Polskiego przy 
КС KP(b)B, nastąpiło w lu tym  1921 r. Prowadzenie gazety objął wówczas 
Emil Webi, wspomagany dorywczo przez Czesława Dąbrowskiego i Ed­
warda Próchniaka. Pom im o niezwykłych trudności wydawniczych i re ­
dakcyjnych pojaw iał się „M łot” dwa, trzy  razy w nakładzie 4—5 tysię­
cy egzemplarzy, ciesząc się dużą popularnością wśród ludności polskiej 
w całej Rosji rew olucyjnej52. Długi i n iełatw y -proces przestaw iania się 
pisma na problem atykę radzieckiego budownictwa pokojowego zakończył 
się właściwie w  1923 r. Trzy lata  później zastąpił go tygodnik wiejski 
„O rka” .

sk u  sam odzieln ie, poniew aż, ja k  w y jaśn ia ło  W ydzia łow i W y daw niczem u w  M oskw ie: 
„Z up ełn y  b ra k  gaze t i n iesku teczność  naszy ch  p ró b  co do w y sy łan ia  w iększej ilości 
«Młota» zm usiła  n a s  do w y d a w n ic tw a  p ise m k a  [...] W ypuściliśm y  p isem ko  z p o ­
w o d u  ogrom nej ilości uchodźców , k tó rzy  obecnie  czasowo p rz e b y w a ją  w  S m oleńsku  
w  w ag o n ach ” (IM L f. 63 op. 1 n r  328 d. 57). W  sum ie  w yszło  11 n u m e ró w  „ I s k ry ” 
w  b liżej n ie  znan y m  nak ładz ie .

52 Z zachow anej częściowo k o re sp o n d en c ji z 1921 r. pom iędzy  W ydzia łem  W y­
daw n iczy m  B iu ra  P olsk iego  p rz y  К С  R K P(b) a  re d a k c ją  „M ło ta” (IML f. 63 ob. 1 
n r  328 d. 4—69) w y n ik a , że p ism o u k azy w ało  się w  fa ta ln y c h  w a ru n k a c h . C ałą  p r a ­
cę p ro w ad z ił w  zasadzie  W ebi, a  r e d a k c ja  zn a jd o w a ła  się w  opuszczonych  m ag az y ­
n ach , po zbaw ionych  n a w e t  p r ą d u  elek trycznego . B ra k  p ien iędzy  i p a p ie ru  u n iem oż­
liw ia ł zw iększen ie  n a k ła d u , a  rów nocześn ie  do p ism a  nadchodziło  dz iennie  5— 10 l i­
s tó w  z p ro śb ą  o n ad sy ła n ie  gazety. D od atk o w e tru d n o śc i m us ia ło  p ism o poko n yw ać  
w  1922 r., gdy  w ra z  z całą  p ra s ą  rad z ieck ą  zobow iązane zostało do „sam oop łaca l-  
ności” .


